14.01.2006 - Czy łączyć gminy?

Zwrócił się do mnie dziennikarz z pytaniem o sprawę łączenia gmin. Chodziło o propozycję połączenia miasta z otaczającą je gminą wiejską. Czy należy takie inicjatywy popierać?

Nie ma oczywiście reguły, ale należy się opierać na stałych kryteria. Uważam, że wielkość gminy powinna wynikać z dwóch, trochę przeciwstawnych kryteriów. Jedno to wspólność interesów. Gmina jest związkiem mieszkańców a więc ma służyć ich sprawom (i niczemu więcej!) To kryterium ogranicza wielkość gminy. Bo jeśli jest za duża to muszą wyniknąć wewnętrzne sprzeczności, gdyż połączy w jeden organizm zbyt wielu ludzi. Ale gmina nie może być za mała, gdyż wtedy nie byłaby zdolna do prowadzenia odpowiedniej działalności usługowej. To kryterium preferuje zwiększanie gmin. Czyli rozwiązanie powinno być znajdowane w polu gdzie oba kryteria się pokrywają. 


Łączenie jest niebezpieczne dla mniejszych jednostek, które połączone z silniejszymi, mogą utracić możność zaspakajania potrzeb swoich mieszkańców. Ich interesy mogą być pomijane. I słusznie wójt na to zwraca uwagę. Ale z drugiej strony nasuwa się pytanie czy gmina wiejska zaspakaja potrzeby mieszkańców czy też muszą oni korzystać z usług w mieście? 
Recepty nie ma, ale ja bym nie przywiązywał zbyt dużej wagi do pozyskiwania funduszy unijnych, którym argumentem też szermuje się. Jest to sprawa techniczno-organizacyjna i nie może służyć jako kryterium kształtowania stałej sieci gmin. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby miasto i gmina wspólnie podejmowały projekty. 

